Na scenie stoi szopka betlejemska, obok niej pod oknem  stół przykryty białym obrusem. Na stole stoi świecznik (świeczki nie są zapalone) oraz talerze z pokrojonym chlebem. 

Akt I

Kolęda: „Dzisiaj w Betlejem”                     (Przygotowanie stołu, zapalenie świec)

NARRATOR I 

Od wielu setek lat katolicy całego świata oczekują corocznie pierwszego promienia Gwiazdy. Tej Gwiazdy, która dwadzieścia wieków temu prowadziła trzech Monarchów do Betlejem.
Patrzymy w Gwiazdę betlejemską, żeby oczy nasze nabrały blasku, żeby nabrały jej światła. Przychodzimy do żłóbka Jezusa, żeby ręce nasze się ogrzały. Śpiewamy kolędy, żeby serca nasze odtajały, żeby się stały bardziej czułe na wszystko, co się wokół nas dzieje.
NARRATOR II
Ewangelia wg św. Łukasza 2, 1-14;

Akt II

Kolęda: „Cicha noc”
.

NARRATOR I

Nasi przodkowie, podporządkowani rytmowi przyrody, wyznaczającej pory siewów i zbiorów, nie odczuwali potrzeby liczenia lat, nie przywiązywali też zbytniej wagi do nazw miesięcy. Upływ czasu mierzyli ważniejszymi świętami, okresami je poprzedzającymi i po nich następującymi. Najważniejsze były Gody- „święta rodziny i sąsiedztwa, święta dzieci i służby, wielkie godnie święta”- rozpoczynające się Wigilią. Im bliżej Godów, tym nastrój stawał się weselszy, a  w dzień Wigilii wszystkich ogarniało radosne podniecenie.

RECYTATOR 1 

W dzień Wigilii, od rana

im wieczór nastanie

ludzie chodzą po ulicy

zaaferowani.

Przez dzień cały 

niestrudzenie

tłum płynie jak strumień...

Każdy dźwiga mnóstwo paczek,

Ledwie może unieść!

Dzieci stają przy wystawach,

Gdzie zabawek pełno,

myśląc- czy się z pierwszą gwiazdką

ich marzenia spełnią?

RECYTATOR 2

W dzień Wigilii 

dookoła odświętny nastrój,

a ten nastrój się udziela,

i ludziom i miastu.

Na chodnikach gęsty śnieg

pod nogi się ściele,

ale nie od bieli śniegu

ludziom jest weselej!

RECYTATOR 3

Dzień Wigilii

to nie zwykły sobie dzień

jak co dzień!

W każdym sercu, wierzcie mi,

życzliwość się rodzi.

I choć ludzie

w dzień Wigilii tacy zagonieni, 

mają uśmiech-

i z kimś drugim pragną go wymienić!

NARRATOR I

Od świtu w domach panuje duży ruch. Każdy chce być przydatny, pomagać w świątecznych przygotowaniach, aby zapewnić sobie pomyślność w nadchodzącym roku.

NARRATOR II

Gdy już stół zasłano sianem, nakryto obrusem i czekały półmiski z potrawami, niecierpliwie wypatrywano pierwszej gwiazdki. Gdy ta zajaśniała, zebrani przy wigilijnym stole łamali się opłatkiem, składając sobie życzenia.

RECYTATOR 4

Właśnie ojciec kiwa na matkę,

że już wzeszła Gwiazda na niebie,

że czas się podzielić opłatkiem,

więc wszyscy podchodzą do siebie

i serca drgają uroczyście

jak na drzewie przy liściach liście.

Gdy opłatkiem się łamiemy,

to życzymy bliskim,

żeby pokój był na ziemi

i niósł miłość wszystkim.

NARRATOR II  

Potem zasiadano do wieczerzy, przestrzegając zasady, aby liczba biesiadników była parzysta. Potrawy na wigilię musiały być postne, a ich liczba nieparzysta. Jedno nakrycie na stole i miejsce przy nim należało zostawić wolne dla nieobecnego członka rodziny lub dla niezapowiedzianego gościa.

OSOBA I 

To właśnie tego wieczoru,

gdy mróz lśni 

jak gwiazda na drodze,

przy stołach są miejsca dla obcych,

bo nikt być samotny nie może.

OSOBA II

Pamiętaj, będą ludzie smutni,

opuszczeni,

niepotrzebni nikomu-

I nikt z nimi słowa nie zamieni,

nie zaprosi do swego domu.

Weź do ręki biały opłatek,

choćbyś nie miał go z kim 

    dzielić,

I życz szczęścia całemu światu:

niech się wszystkie serca rozweselą.

OSOBA I 

To właśnie tego wieczoru,

Gdy wiatr zimny śniegiem dmucha,

W serce człowieka i smutne,

Cicha wstępuje otucha.

To właśnie tego wieczoru

Od bardzo wielu wieków

po dachem tkliwej kolędy

Bóg się rodzi w człowieku.

Kolęda: „Bóg się rodzi”

Akt III

DIABEŁ I 

Jestem z diabłów najgorszy

dusze uczone z dyplomem zagarniam swoim ogonem.  O tak...!

DIABEŁ II 

Rozpuszczam ludzi, schlebiam, psuję,

zwabiam w otchłań piekieł-

i torturuję, torturuję...

DIABEŁ III 
Gorszy od was jestem

słodkim głosem kuszę ludzi,

potem w ogniu piekielnym męczę, dolewam oliwy

i dręczę, dręczę...

DIABEŁ II
Ja też robię, co mogę:

czasem coś szepnę do ucha...

nie każdy jednak mnie słucha.

A marzy mi się, że w ukropie    

wiecznym i smole,

wszystkie dusze od stóp do głów

smażę, smolę.

DIABLIK 

Precz hołoto! Kłótnia tu na nic!

(w stronę widzów) Patrzcie, ile dusz

do zdobycia przed wami!

Zabierzmy się za nie dokładnie,

by zaraz zawarły pakt z diabłem.

DIABEŁ I
Policzmy im grzechy dokładnie,

zanim ktoś z nas je dopadnie. 

DIABEŁ III
Oj, niejeden z nich przeklina,

i w Wielki Piątek serdelki wcina...

DIABEŁ II 

Niejedna słodka panienka

za często w lusterko zerka.

Dąsa się, na koleżanki gniewa,

starszych nie słucha, na lekcjach ziewa.

DIABLIK 
Oj, leniuchom się dostanie:
będą co dzień jedli w piekle

twarde kluchy na śniadanie!

ANIOŁ I 

Precz! Zejdźcie mi z drogi!

I bierzcie diabliki za pas nogi!

A wy, (do widzów) przestańcie

grzechy swe liczyć,

spójrzcie w tę stronę grzesznicy...

ANIOŁ II 

Dziecię w Betlejem się narodziło,

co przynosi światu nadzieję i miłość.

A kysz diabły! A kysz!

ANIOŁ I 

Radość światu,

Bóg się rodzi,

by królować na ziemi.

Niech w każdym sercu

znajdzie swój zakątek,

a na Ziemi i w Niebie,

śpiewajcie Mu, śpiewajcie Mu.

Kolęda : „Gdy śliczna Panna”

Akt IV

GŁOS I 

Ptaki niby dzwoneczki cieszą się

                       kolędą- 

Chrystus nam się narodził i nowe
                     dni będą.

Do stajni betlejemskiej aż od 

brzegów Wisły

Z ptakami smukłe sarny dziwować 
się przyszły.

Wiewiórka zęby szczerzy i w niebo

                       się patrzy,

Jak dwa gołębie płyną na błękitnej
                           tarczy.

GŁOS II 

I kwiaty, choć to zima, czas mroźny        

                                              i cichy,

niosą mirrę, kadzidło i złote          
kielichy.

I pawie przyfrunęły z krajów

     cudzoziemskich,

by swe pióra przyrównać do           
skrzydeł anielskich.

A mały Chrystus smutny w drzwi

patrzy i czeka,

by wśród witających zobaczyć
człowieka...

NARRATOR I 
O północy spieszono na Pasterkę. Każdy starał się przyjść lub przyjechać do kościoła jak najrychlej. Ci bowiem, którzy pierwsi przestąpili próg świątyni, mieli też być pierwsi we wszystkich pracach gospodarskich i najlepsze zebrać plony. W czasie uroczystej mszy, przy dźwiękach dzwonów i śpiewu kolęd, oddawano hołd narodzonemu Zbawicielowi.

Kolęda: ”Pójdźmy wszyscy do stajenki”

GŁOS III

Noc – ze wszystkich nocy najważniejsza
noc, ze wszystkich nocy najbogatsza, cały świat w stajence się zmieścił.
Wieczność mniejsza jest niż strzała światła.
Przed kamiennym zimnem nie uchroni
Dziecka, miłość najczulszej z matek(...)
 (...) Wypełnili śpiewami pasterze,
 najubożsi o Bogu świadczą.
 Umilknęli aniłowie święci,
Usnął Mały, już Go chłód nie zbudzi,
 od tej chwili – proszę zapamiętaj - 
Bóg najbardziej potrzebuje ludzi.
GŁOS IV
Pomódlmy się w noc betlejemską,

w noc szczęśliwego rozwiązania,

by wszystko nam się rozplątało,

węzły, konflikty, powołania.

Aby się wszystkie sprawy

porozkręcały jak supełki,

własne ambicje i urazy

zaczęły śmieszyć jak kukiełki,

i aby w nas złośliwe jędze

pozamieniały się w owieczki,

a w oczach mądre łzy stanęły

jak na choince barwne świeczki.

OSOBA I

Lecz zanim się rozejdziemy

życzenia wam złożyć pragniemy.

Na pytania odpowiemy:

Dlaczego Boże Narodzenie świętujemy?

Dlaczego się w gwiazdę na niebie wpatrujemy?

Dlaczego śpiewamy kolędy?

OSOBA II

Dlatego, żeby się uczyć miłości od Jezusa.

OSOBA III
Dlatego, żeby podawać sobie ręce.

OSOBA I

Dlatego, żeby się do siebie uśmiechać.

OSOBA II
Dlatego, żeby sobie przebaczać.

OSOBA III 
By nie być samotnym w tłumie, by innych  zawsze zrozumieć.

ANIOŁ I

Żeby tak w Noc Betlejemską cały świat się nad Tobą pochylił

 i żeby wszyscy zaniemówili w świętym zdumieniu.
I żeby jeden drugiemu spojrzał dziś w oczy inaczej...
Żeby w pokoju tej nocy pobladły troski nasze i niepokoje zgasły. 
By żaden człowiek nie był obcy. 
Żeby nie było samotnych.
By każdy z każdym dzielił się sercem jak wigilijnym opłatkiem – 

z dobrymi łzami w oczach.

ANIOŁ II
By drogi krzywe stały się prostymi.
By ktoś przypomniał sobie nagle kolędę dawno zapomnianą.
By ktoś przebaczył.
Ktoś rozpłakał się nad winą darowaną.
By ktoś zamknięte drzwi otworzył.
By wszyscy byli dobrej woli, a ponad światem pokój -   Boży Pokój...

Kolęda: „Maleńka miłość”

NARRATOR I 

A my, życzymy Wam wszystkim

miłych i serdecznych

Świat Bożego Narodzenia,

spędzonych w gronie najbliższych, abyście łamiąc się z nimi opłatkiem

„ na przyszły rok znowu łamali go ze sobą”.

W wigilijnym podarunku dedykujemy Wam kolędę „Znak pokoju”.

Kolęda: ”Znak pokoju”

WSZYSCY:

Za kolędę dziękujemy,

szczęścia, zdrowia winszujemy

na ten Nowy Rok!

Opracowała s. Elżbieta Gosztyła
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